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KURYER L IT E W S K I
w  W iln ie  w  P ią te k  dnia 2 4 M a rc a  v.s.  18ЗЗ Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . O g ł o s z e n i e .
О б ъ я е л е н і е .  e

К о м м и ссія  у ч р у ж д е н н а я  ддя удовле- Kommissya dla spełnienia N  a y  w  y  z -  
ш ворен ія  владвльцовъ домовь и земедь, s z e y  w o li,  rozpłacenia w łaścicielom  do- 
заняш ы хъ  п о д ъ укр ѣ п л еш я  г ,ъ  Г . Виль- m ów  i placów, zajętych w  mies'cie W i ln ie  
нъ,изъ  суммьі 6 s2 ,5o 5  p . 64 ко п . a cc .,n o  pod fortyfikacyą, summy ru b li ass. 6 2 2 ,6 0 8  
В ы с о ч а й ш е й  волѣ присланны хъ  изъ kop. 64 , oadesłaney z Pożyczkow ego B an - 
З аем н аго  Б анка, вьізываешъ вевхъ вла- ku  Państwa, w z y w a  wszystkich w łaśe ic ie - 
дѣльцевъ означенны хь домовъ изем ель, l i  tychże dom ów i  placów, jakoteź mogzg- 
а ш а к ж е  и ш ѣ  дица, кои имѣюптъ къ симъ cych mieć do nich ja k ie k o lw ie k  stosunki: 
до.чамъ п р е т е н з іи , дабы въ гпеченіи  че~ aby w  przeciągu czterech tygodni, od daty  
ты рехъ -недѣ льнаго  срока, содня cero takowego ogłoszenia, ja w il i  się sami, lu b  
объявленія, явились личио сами, или ч е - przez um ocowanych do teyże Kom m issyi, 
резъ своихъ ѵ полномо ченны хъ , въ с ію  p ierw si, dla w zięcia pieniędzy, drudzy dla  
К о м м и с с ію , первы е дла иол учен ія  де~ okazania swych pretensyi; po u p łyn ien iu  
негъ . a послѣдыіе длд предъ^вленія CBO- jakow ego term inu jaw iącym  się w łaś c i-  
нхъ п р с т е н з ій ;  no п р ош есш в іиж е т а к о -  cielom pieniądze w yd ane zostaną, i  n ik t  
ваго срока деньги б у д у т ь  выданы вла- jaz , pod żadnym  względem , do S karbu  sto- 
дѣльцамъ; и  никгао у ж е , ни подь каним ъ  sować pretensyi nie będzie m ia ł prawaw 
видомъ, п р о с т и р а т ь  п р е т е н з іи  къ  К а -  Kommissya odbywać będzie ciągle czyn - 
знѣ  не будешъ и м ѣ ть  ирава. Ком м иссія  ność swoją w  m ieszkaniu Prezydenta te y -  
и м в е тъ  засбданія свои въ к в а р т и р в  że K om m issyi, Naczelnika 4go O b w o d u  
П редсѣ дателя оной, Н ачальника 4го O -  Korpusu Żandarm ów  P ółko  w n ik a  Jazy- 
к р у га  K o p n y  ca Ж андармовъ Полковни- k o w a , przy u licy  N iem ieckiey  w  domu V ie -  
к а  Я зы ков а, с о с то я щ е й  въ Г.Вильнѣ, н а  tinghofowey*
Н ъ м ецкой улицв, въ домв ф и п ш н го ф о -
вой. і 853 года М а р т а  22 дня.

Чледъ К о м м и сс іи , И справляю щ ій  Должносшь Вялеискаго уѣзднаго П редводителя 
Д во р янства , "У ѣздный Судья иКавалеръ Горновскій .

   -----------------
S a n k t*P e te rsb u rg  d n ia  іЗ  m a rc a . Ukaz Rządzącego Senatu. 3 b. m. (Z  igo  D e -

P r z e z  r o z k a z y  d z i e n n e  C e s a r s k i e :  8  m a r c a  p a r l a m e n t u . )  Z  z a l e c e n i e m ,  i ż b y  w s z e l k i e  Z w i e r z -  
A d i u t a n t  p l a c u  w  G r o d n i e ,  S z t a b s - k a p i t a n  g a r n i -  c h n o ś c i  , s i o s o w n i e  d o  1 0  p u n k t u  C e s a r s k i e g o  
z o n u  M i ń s k i e g o  Ł u p u l,  m a  s ię  l i c z y ć  w  w o y s k u ,  U k a z u  z  d, 20 s t y c z n i a  1828 r o k u ,  p o  o d d a l e n i u  
z  z a c h o w a n i e m  d o t y c h c z a s o w y c h  o b o w i ą z k ó w .  u r z ę d n i k ó w  i m  p o d w ł a d n y c h  o d  m i e y s o , z  pod- 

• P o r u c z n i k  U k r a i ń s k i e g o  p u ł k u  u r a n ó w  f T o -  d a n i e m  i c h  p o d  ś l e d z t w o  l u b  s ą d ,  z a  w y k r o c z e n i a  
ie y k o w  , m i a n o w a n y  a d j u t a n t e m  p r z y  G ł ó w n o d o -  z  u r z ę d u  , w  t y m ż e  c z a s i e  u w i a d o m i a ł y  I z b y  S k a r *  
w o d z ą c y m  1 A r m i ą  J e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł k u  X i ę c i u  b o w e ,  n a  c e l  w y d a w a n i a  t y m  u r z ę d n i k o m  p o ło w y  
топ d e r  O sten-Sacken , n P o r u c z n i k  M ę s k i e w s k i e -  p e n s y i ;  S ą d y  zaś  k r y m i n a l n e  m a j ą  w  k o ń c u  w y -  
e o  p u ł k u  G w a r d y i  v o n - z / d / ć v ó e / - g , A d j u t a n t e m  p r z y  r o k ó w  s w o i c h  o z n a c z a ć  o u n i e w i n n i o n y c h ,  że im. 
N a c z e l n i k u  G ł ó w n e g o  Sztabu teyże A r m i i  J e n e -  s i ę  d r u g a  p o ł o w a  p e n s y i  n a l e ż y ;  p o  z a t w i e r d z e n i u .  
r a ł - A d j u t a n c i e  K r a s s o w s k im .  z a ś  w ł a ś c i w y m  t r y b e m  t y c h  w y r o k ó w ,  d a w a ć  z n a ć

U kazy  C e s a r s k i e  d o  Rządzącego Senatu: o  t e m  I z b o m  S k a r b o w y m  d l a  n a l e ż y t e g o  s p e ł n i e -
1 m arca. R z ą d z c a  K a n c e l l a r y i  Sekretarza S t a -  n i a  ;  o  p o z b a w i e n i u  zaś  z u p e ł n ć m  p e n s y i ,  u w i a -  

n u  p r z y y m n j a c e g o  prośby, podawane d o  N .  C k s a -  d a i n i a ć  leż i  M i n i s t e r s t w o  S k a r b u .  W  r a z i e  n i e -  
r z a  J m c i .  Radca S t a n u  Bekleszow, p o d n i e s i o n y  d o  w y p e ł n i e n i a  t y c h  p r a w i d e ł  t a k  w ł a d z e ,  k t ó r e  o d -  
e t o p n i a  Rzeczyw istego R a d c y  Stanu. d a ł y  urzędnika p o d  s ą d ,  j a k  i  s ą d y  k r y m i n a l n e ,

P r z e z  U k a z  C e s a r s k i  do K a p itu ły  ę r d e r ó w ,  s a m e  z a p ł a c ą  p e n s y ą ,  k t ó r a  u r z ę d n i k o w i  n a l e ż a ł a  
m i a n o w a n i  zostają kaw aleram i o rderów  : S  .A n n y  s ię  , lecz p r z e z  i c h  u i e d b a ł o ś ć  w  s w o i m  c z a s i e  w y -  
2 klassy z koroną  , 24 lu t  ego, N acze ln ik  oddz ia łu  p ł a c o n ą  m u  n i e b y ł a .  J e ż e l i  zaś  o d d a n y  p o d  s ą d ,  
лѵ M i n i s t e r s t w i e  O ś w i e c e n i a ,  R a d c a  D w o r u  Serb i- w  przeciągu d w ó c h  l a t  n i e  s t a w i  s i ę  d l a  o d e b r a -  
now icz . i  te g o l o rd e ru  2  klassy , S p r a w u j ą c y  o b o -  n i a  n a l e ź n e y  m u  p e n s y i , u t r a c i  d o  n i e y  p r a w o  i  
w i ą z k i ’ O b e r s e k r e t a r z a  w  Rządz. S e n a c i e  Radca b ę d z i e  t y l k o  m ó g ł  p r o s i ć  o  n i ę  n a d a l ,  l i c z ą c  o d  
D w o r u  B u c z y ń s k i , o b a y  w  nagrodę s z c z e g ó l n y c h  t e g o  c z a s u ,  k i e d y  p r o ś b ę  p o d a .
p r a c  d o k o n a n y c h  z p o l e c e n i a  i c h  w z g l ę d n y c h  —  P a n n a  Isz im ow , c ó r k a  R a d z c y  D w o r u ,  m i a ł a  
Z w i e r z c h n o ś c i .  s z c z ę ś c i e  o f i a r o w a ć  N. C e s a r z o w i  J m c i  e x e m p l a r z

P .  M i n i s t e r  S p r a w i e d l i w o ś c i  o z n a y m i ł  R z ą -  p r z e ł o ż o n e g o  p r z e z  s i e b i e ,  z  A n g i e l s k i e g o ,  r o ­
d z ą c e m u  S e n a t o w i ,  że  N .  P a n , ze  w z g l ę d u  n a  s z c z e -  m a n s u  P .  F e n i m o r e - C o o p e r  , p o d  t y t u ł e m  : C z e r -  
g ó l n e  p r a c e  , p o d j ę t e  p r z e z  u r z ę d n i k a  D e p a r t a -  wony K o rs a rz  ( T h e  R e d  R o v e r )  i  o t r z y m a ć  w  d a -  
m e n t u  S t o s u n k ó w  W e w n ę t r z n y c h ,  A s s e s o r a  K o j -  r z e  o d  N .  P a n a  n a s z y y n i k  b r y l a n t o w y .  
le«1-. Dobieckiego, z p o l e c e n i a  z w i e r z c h n o ś c i ,  r a c z y ł  —  N . C e s a r z o w a  J m ć ,  p r z y j ą w s z y  ł a s k a w i e  z ł o -leg. Dobieckiego, ~ r - ----------------------- .
w  d. 24 lutego nadać mu rangę R adcy D w oru .

  , p rzy jąw szy i
żony przez P. M in is tra  Ośw iecenia exem plarz ro -



mansu P . Ł a łe c z n ik o w  pod ty tu łe m : O sta tn i P a ź  
(послѣдній новикъ), raczyła  udarować autora k o ­
sztow nym  pierścieniem  b ry lan tow ym .

—  W  dniach 21, 22 i  23 o d b y ły  się pub liczne 
е х а т іп а  panien, w ychow u jących  się w  ins ty tuc ie  
Zgrom adzenia Panien Szlacheckiego rodu (Смол- 
н ы и  м он а сты рь ) w Petersburgu. W  sku tek tych  
exam inów , wypuszczono 108 córek szlachty i  i5 i  
m ieszczek. 26 lutego, Nayjaśnieysza P an i sama, 
raczy ła  rozdawać nagrody odznaczającym się w y - 
chowanicom .

—  Zw ierzchność S zp ita la  N . P a n n y , wszystkich  
s tra p io n y c h  M a tk i,  (Всѣхъ  Скорбящ ихъ) to jest: 
domu w arya tów  , o siedm w io rs t od Petersburga 
położonego , ogłosiła zdanie sp raw y tego zakładu 
z roku  18З2, z którego dają się w idz ieć następne 
w y p a d k i. Po 1 stycznia i 852 było  chorych 115; 
(54 mężczyzn i 69) kob ie t) w  ciągu roku  przyjęto 
172 ( n 4 m. 58 kob.); wypuszczono 118 (81 m. 37 
kob  ); um arło  44, (2З m. 21 k.); po 1 stycznia 18ЗЗ 
pozostało 325 (85 rn. 58 kob.).

W  ic h  lic z b ie  by ło : mężczyzn:o fice rów  w oy- 
skowych 5 , u rzędn ików  cy w iln y c h  51 , lekarzy i 
p ro w iz o ró w  4 , szlachty 9, duchow nych 3 , nau­
czyc ie li 3, studentów  3, żo łn ie rzy dym issyonowa- 
цусЬ 2, a rtys tó w  i rzem ieśln ików  24, kupców  7, 
mieszczan i 5, służących poddanych 20, w łościan 10, 
W olnych 5, w ięźn iów  2 , lud z i niewiadomego sta­
nu 3; z tych : żonatych 65* bezżennych 100, w dow ­
ców 3. K o b ie t zamężnych różnych  stanów 45, pa­
nien 4o. w dów  20, dz iew ek służących poddanych 
10, n iew iadom ego stanu 2.

P o d  względem w ie k u : w a rya tów  od 10 do 
1.5 l a t : 3, (m ężczyzn); od i 5 — 20: 10, (6 m. 4 k.); 
od 20— 25: 3 1, (21 m. 10 k.); od ф  — 3o : b j,  (29 in. 
28 k.); od 3o— 35 : у4, (45 m. 29 k.); od 35—4o : 56, 
(20 m. 16 k.); od 4o—-45: 20, (12 in. 8 k.); od 45—5o: 
19,(11 rn, 8 k  ).; od 5o— 55: 10, (6 m. 4 k  ); od 55— 60: 
6, (3 m. 3 k.); od 60— 70: 10, (7 m. 3 k.); od 70—80; 5, 
(2 m. 3 k.).

Z  te y  lic z b y  b y ło  chorych  : na pomieszanie 
(dem entia) 76. (46 m. 3o k.); szaleństwo, (mania) 69, 
(4o m. 29 k ); m elancholią  (m elancholia) 80 , (48 111. 
З2 k.); og łup ien ie  (fa tu itas) 54, f32 m. 22 k.); иіеша- 
jących  sym ptom atów choroby 6, (2 m. 4 k.)

P rz y c z y n y  w a rya cy i, pod ług któ rych  dzie lą  
się 172 ch o rzy , p rzy jęc i w  18З2 r o k u , są nastę­
pne; usposobienie fizyczne z przyrodzen ia  , z jaw - 
nem i lub  tik  ry tem  i ch o ro b a m i, ja koto: zapalenie 
mózgu, choroby brzuchowe, w ie lka  choroba, h y -  
stteryka, para liż , nie to rem na budowa czaszki i  t. 
p. 65, (42 mężczyzn, 2З kob ie ty ); vusposi>bienie mo­
ra lne  w yp ływ a ją ce  z cha rak te ru  g, ( i m. 4 k.); 
p ijaństw o  i  rozpusta 5o, (28. m. 2 k.); nieszczęście, 
ubóstw o, tro s k i i  t p. i 5, (6 m. 7 k.): nieszczęśliwe 
pożycie m ałżeńskie , zazdrość 3, (3  m. 6 k.); obra­
żona m iłość własna 3, (mężczyzn); sku tk i połogow 
3, starość zdz iec in ia ła  (1 m ężczyzna); p rzyczyny  
4o c h o ry c h  n iew iadom e. ( T .P .)

VParszawa d n ia  28 m arca .
Jan N o rw id ,  dotychczasow y Kom missarz De­

legow any w  O bwód M aryam po lsk i, na własne żą­
danie u w o ln io n y  od tego urzędowania , o trzym a ł 
m ianow anie  na Jeneralnego Kassyera w  D y re k c y i 
Jenera lney P ocz t K ró le s tw a  Polskiego. (G .LP .)

N i e m c y .
M o n a ch iu m  d. 10 m arca .

P od ług  w iadomości z K o r fu , m ianow ał K r ó l  
O tto  6 G re kó w  Jenera łam i.

—• D n ia  17 —.
X iąże  P ru s k i A u g u s t, p rz y b y ł ta  wczoray- 

szego w ieczora  ze W ło c h . (G .fP .)

S. Z W A Y C A R  Y A .
Z u r ic h  d. 11 m a rca .

W  te y  c h w il i  zebra ł się Szw aycarski do Z u r ic h  
zw o ła ny  seym, na k tó rym  w szystkie  Stany będą 
się znaydow ać, w y jąw szy I J r i ,  U n te rw a ld e n , 
S zw itz , N euenburg  i  miasto B d zy le a . Po zw yczay- 
nein z łożeniu  p rzys ięg i, zaym owało się zgroma­
dzenie naprzód kw estya : czy i  w  ja k i sposób mają

h y tlz  zaprowadzone pub liczno  posiedzenia, i  mia­
nowało korrrr.issyą, z p ię c iu  cz łonków  złożoną, 
d la  p rze łożenia  p iśm iennych w n iosków  w  ty m  
przedm iocie . Ze s trony n ieobecnych Stanów p rz y ­
by ła  protestacya, datowana z Szwitz, p rzec iw  w a­
żności m ających nastąpić w  Z u r ic h  urządzeń i  fo r ­
malności /grom adzenia. (G .IL .)

T  u R C Y A .
K o ns tan tyn op o l dn ia  27 lutego.

W a lk i  u s ta ły , lecz za to u k ła d y  dyp lom a­
tyczne są daleko żyw sze. W  D yw an ie  panuje n ie ­
jak ie  natężen ie , k tó re  z w y k le  poprzedza rzeczy 
w ie lk ie y  wagi. I re ś ć  ko n w e n cy i, ułożoney m iędzy 
posłańcem F ra n cuzk im  a P o rlą  , jest m n iey w ię - 
cey następująca : 1) k ro k i n ie p rzy jac ie lsk ie  m ię­
dzy dw iem a stronam i prow adzącemi woynę. mają 
bydź w strzym ane. 2) Ib ra h im  Pasza, rozkaże, po 
o trzym aney w iadom ości o zaw artey ugodzie . o- 
puścić swojemu w oysku  te mieysca Państwa O tio -  
mańskiego, k tó re  po zaw artym  poko ju  mają bydź 
p rzyw rócone  S u łta n o w i, jako należące do niego 
p rzed  w ybuchn ieu iem  w oyny. 3) F lo tta  R ossyy- 
ska, k tó rą  P orta  wezwała , a k tó ra  teyże na po­
moc pośp ieszy ła , w y p ły n ie  z K o s jo ru . 4) Porta  
odda w  le n n ic tw o  M ehem edow i A le m u  pow ia t 
S. Jean d? A c re , Jerozolim ę  i  T rip o lis .  5) M eherned  
A l i , obowiązuje się p rzec iw n ie  uznać Sułtana za 
swojego P a na , i  z łożyć jemuź z w y k łą  przysięgę 
h o łd u w n ic tw a , oraz będzie, jak w przódy , pos łu ­
szny jego rozkazom . 6) P o rta  u ła tw i pow ró t a rm ii 
E g ip tsk ie y  w sze lk iem i sposobami, jakie będą w jey  
mocy. 7) Rząd F ra n cuzk i obowiązuje się , użyć 
całego swego w p ły w u  d la  p rzy  w iedzenia do sku t­
k u  ugody m iędzy M ehem edem  A lim  a P o rlą , k tó - 
ra h y  zapewniła  pokóy, w p ływ e m  Francuzk iego  
rządu zaręczony. Pod ług  b iega jących w ieści, zdaje 
s ię , że rząd F ra n cuzk i dzia ła w  ścisłem  porozu­
m ie n iu  z M ehem edem  A l i .  T en  c h c ia ł w p rzó d y , 
aby m u cała S y ry a  oddaną została ; w ed ług  w y ­
m ien ionych  jednak a rty k u łó w  m usia łby się kon- 
ten tow ać m ałą cząstką tego Paszaliku. G d yb y  to 
porozum ien ie  n ie is tn ia ło , b y łb y  pe łnom ocn ik  w  
niebezpieczeństw ie skom prom itow an ia  się w  K a ­
irz e , i  ułożone w a ru n k i w id z ie ć  odrzucone; przez 
co p ow s ta łyb y  w ie lk ie  k o liiz y e  m iędzy gab ine­
tem  P a ryzk im  a Mehem edem  A l i , gdyż A d m ira ł 
Jioussin  uroczyście za rę czy ł P o ic ie  za p rzy jęc ie  
u łożonych  punk tów . Spraw ujący interessa A n g ie l­
skie  , c h w a lił  k ro k i posłańca F rancuzkiego. i  ob­
s taw a ł bardzo przy Sułtan ie  ża p rzy jęc iem  tey 
konw en cy i. Także In te rnuncyusz  A u s trya ck i, Pau 
O tten fe ls , m ia ł podobnież postąpić. M ia ł on bydź 
w  tym  urzędzie zastępowany przez Barona S li i r -  
mer-y zostanie tu  jednak aż do zupełnego u k o ń ­
czenia rozpoczętych uk ładów . ( G M , )

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
A m sz te rd a m  d. 18 m arca.

Na g ie łdz ie  tu leyszey b y ł dziś ta rg  pap ie ­
ró w  bardzo l ic h y . O trzym ano bowiem  z Londy­
nu  w iadomość, że A ng ie lsko -F rancuzka  flo tta  od ­
p łyn ę ła  na morze Pó łnocne; m ów ią  nawet, że ją 
w idz iano  już około  naszych brzegów. P od ług  lis tó w  
p ry w a tn y c h  z L on dyn u , mają w p ra w d z ie  rozpo­
rządzenia Pana D ed e l bardzo bydź łagodnego ro ­
dzaju, lecz n ie  zaw iera ją  upow ażnienia  do ostate­
cznego ukończenia tra k ta tu

В г и х е ііа  d. 17 m arca .
W c z o ra y  rano udała się cała fa m ilia  K r ó ­

lew ska  na rew ią  do Low en , a w ieczorem  p ow ró ­
c iła  do s to licy . J u tro  K ió lo w a  F rancuzka  w y .  
jedzie do P a ry ż a  w raz  z X ią żę ta m i; lecz w k ró t ­
ce jest znowu oczekiw aną w  В г и х е ііі,  a w te d y  
dop ie ro  zw iedz i A n tw e rp ią .  Tymczasem posła ła 
Jenerała M on tesąu iou  do A n tw e r p ii , d la  w id z e ­
n ia  tamecznych 18 ran nych  fran cuzk ich , i  odda­
n ia  im  1,200 f r .  w  jey im ie n iu . P ó łk o w n ik  in ­
żyn ie ró w  M o r te l,  znayduje się m iędzy ty m i ra n ­
n y m i. W z b ra n ia ł się on, gdy mu chciano am ­
putow ać udo, d la  tego przez n ie ja k i czas w ą tp io ­
no o jego życ iu , jednakże sztuka zw yc ięży ła ,‘ gdyż 
już teraz jest zdrowszy.



D z ie n n ik  M e ssa g a r de G and  zaw ie ra  co na­
stępuje: „ A n g lia  daje nam w te y  c h w il i  św ie tny  
dowod swojey d ob rey  w ia ry  i  uczynności d la  swo­
ich  p rzy ja c ió ł, m iędzy k tó ry m i możemy się p o li­
czyć, jako zaym ująęy jedno z p ie rw szych  mieysc. 
W iadom o  jest, że k ilk a  ku p ie ck ich  o k rę tó w  H o l-  
le n d e rs k ic h , p rz y b y ły c h  z In d y y  W schodn ich , 
zostały na m orzu zabrane i zaprowadzone do p o r­
tó w  A n g ie lsk ich  ; na ty c h  okrętach z n a jd o w a ły  
się znaczne p a rtye  k a w y , należące do tusteyszego 
miasta. M ag is tra t G andaw ski poda ł w  ty m  w zg lę ­
dzie  re k la m a c je  do Rządu B e lg ijs k ie g o , k tó ry  
p rze s ła ł polecenie Panu P a n  de M  eyer, nasze­
mu P o s łow i w  L o n d y n ie , aby upraszał o w yda ­
n ie  tow arów , o k tó rych  może dow ieść, że są w ła ­
snością B e lg ii, i  o pozwolenie w prow adzenia  ty c h ­
że do B e lg ii, na A n g ie lsk ich  lu b  na n e u tra ln ych  
okrę tach . Czyż można u w ie rz y ć  , że prośba ta 
została zupe łn ie  odrzuconą , i kawa nasza musi 
zgnić na okrę tach , a m iasto G andaw a , k tó re  już 
ty le  u c ie rp ia ło , m usi jeszcze i  tę s tra tę  ponosić, 
d la  tego ty lk o , że Panow ie A n g lic y  od czasu na- 
szey re w o lu c ji,  mają p r z y w i le j  wprowadzania do 
naszego k ra ju  to w a ró w  ko lo n ia ln ych , i  że bezpo­
średn i p rzyw óz k a w y  z B a ta w ii,  zm n ieyszy łb y  o 
powyższą ilość ic h  zyski? (G .W .)

F r a n c y a .
P a r y І  d n ia  10 m arca .

M in is te r  w o yn y  m ia ł bardzo złe  p rzyjąć 
n iedyskre tność d o k try n e ró w  względem  niego, i  po­
w ie d z ia ł do jednego ze sw o ich  p rzy ja c ió ł: „O b ra ­
l i  m n ie , gdy b y łe m  im  potrzebnym , lecz teraz 
lin  się zdaje, iż  mogą się obeyść beze m nie . M am  
jednak sposób w prow adzen ia  ich  w  ta k ie  p o ło ­
żenie, ze będą swego postępowania Ia ło w a ć .“

O d k i lk u  dn i spostrzeżono, że M in is te r  
spraw  zagran icznych n ie  p rzyym o w a ł n ikogo z 
c ia ła  dyplom atycznego. T o  da ło  powód do w ie ­
ści, zgodney z osU tn iem i posiedzeniam i, że podał 
swą dym lssyą, k tó ra  jednakże od K ró la  p rzy ję tą  
n ie  została.

U m ia rk o w a n i depu tow an i Iz b y , ta k  są do­
tk n ię c i p o lity c /n e m  położeniem  k ra ju  , że o d b y li 
W czoray zgromadzenie pod p rzew odn ic tw em  Pa­
na L a fa y e tte .  T o  zgromadzenie m ianow ało  kom - 
m issyą, k tó ra  ma się zająć przedstaw ien iem  rze ­
czyw istego stanu rzeczy. Z ap ew n ia ją , że K r ó l,  
dow iedziaw szy się o tern, w ezw a ł zaraz do siebie 
M in is tra  spraw w e w n ę trzn ych .

T w ie rd z ą ,  że p ro jek t zm nie jszen ia  a rm ii, 
k tó ry  na radzie K ró la  L u d w ik a  F H ip a  m ia ł bydź 
p rz e ło ż o n y , został znowu M a rsza łko w i S oult od­
dany. W czO ray odby ło  się w  m ieszkan iu  tegoż 
zgromadzenie w yższych o ffice rów , należących do 
d y w iz j i  s to lic y  i  do a rm ii A n tw e rp s k ie y . W ie ­
le  osób, znających stosunki p o lityczne , w y n u rz y ­
ło  z tego względu swą niespokoyność. Zdaje się, 
że taż niespokoyność panowała także w T u ille r ie s .

W  spraw ie  o zamach na życie  k ró le w s k ie  
z dnia iq  lis to p a d a , P. P la re l  jest doskonałem  
naśladowaniem słynnego w A n g l i i  non m ir ic o rd o . 
(N ie p rzypom inam  sobie). Jakoż nie przypom ina 
sobie: czy i z k im  m ó w ił dn ia  ig  w  d /O rsay , n ie 
w ie  już gdzie w id z ia ł Jeanetego , i  czy m ia ł re n -  
dez-vous w  P a  la is  Boya/-, zdaje mu się jednak, że 
b y ł  tamże oko ło  godziny 5te y ; nie może sobie 
p rzypom nieć , czy w id z ia ł B e rg e r  ona  w przód , czy 
potem .

Sprawa względem podróżnych na o k rę c ie  pa­
ro w y m  Sardyńskirn , G arlo  A lb e r to ,  k tó ra  odby­
wa się w  sądzie k rym in a ln ym  w  M o n tb r iso n , n ie 
b y ła  jeszcze dnia i 3go bieżącego miesiąca u k o ń ­
czoną ; m ow y obrońców  i  r e p l ik i  A d w oka ta  ko ­
ronnego ciągłe trw ają .

X ią żę  O rle a n u , k tó ry  o godzin ie iszey po 
p ó łnocy odjechał z В г и х е ііі,  p rz y b y ł tegoż same­
go dnia o 9 godzinie do T u ille r ie s ; b y ł  p rzeto  t y l ­
ko  przez 20 godzin w  drodze.

S łychać, że Pan T h ie rs  p rz e d s ta w ił w czo­
ra y  K ró lo w i Pana Cousin , k tó ry  będzie w y p ra ­
w io n y  do jednego z D w orów  N ie m ie ck ich  ze szcze­
gół nem i in s t ru k c j '  m i , gdzie teraz znayduje się 
w yższy  o ffic e r, posłany przez M in is tra  w oyn y .

— D n ia  16 
M o n ito r  O głosił p raw o , w ed ług  którego p rze ­

znaczone zosta ły 900,000 fran ., na w ystaw ien ie  
pom nika  na p lacu B a s ty lii.

W czo ray  w  po łudn ie  została ukończona lis ta  
s u b sk ryp cy jn a  pożyczk i d la  D o n M ig u e la . Z apew - 
n ia ją , ze P . Jauge  zna laz ł sposób w ie lk ą  część 
zyskać na 67 za 100.

O ddalenie PP . Dubois  i  B a u d e , z pow odu 
ob jaw ionych  przez n ic h  zdań sw oich  w  Izb ie  D e­
pu tow anych, jest przez w szystk ie  d z ie n n ik i p ro - 
w incyona lne  bardzo ganione.

Zdaje s ię , ze w iadom ości z M a d ry tu  d a ły  
uczuć M in is tro m  konieczność dz ia łan ia  ż y w ie y  
i  w ięcey w  spraw ie  D onny M a r y i .  Posłano roz­
kazy dowódcom różnych  za k ładów  w ycho dcó w , 
aby śp ieszyli się z zaciąganiem woyska d la  P o r­
tu g a lii. I  rudnosci p ien iężne, k tó re  dotąd w s trz y ­
m y w a ły  odp łyn ien ie  i , 5oo o c h o tn ik ó w , zosta ły 
usunięte. Pew ny dom b a n k ie rsk i w  P a ry ż u  o trz y ­
m a ł wczoray w  tym  w zględzie  potrzebne polecenia.

U trzym u ją , iż  w yp raw a  p rzec iw  K o n s ta n ­
tyn ie  będzie n iezw łoczn ie  p rzedsięw zię tą , pon ie ­
waż lo r ta  O ttom ańska w  leraźnieyszein swojem  
położeniu , n ie  może czyn ić  tru d n o ś c i, p rze c iw  
roszerzeniu naśzey w ładzy na brzegach a fry k a ń ­
sk ich . Id z ie  tu  ty lk o  o p rzyzw o len ie  A n g l i i ,  z 
k tó rą  się o to uk ładam y. Jenera ł G u ille m iń o t, ma- 
ją c y  objąć dow ództw o po X ię c iu  ł io v ig o  w  A lg ie -  
rzey i  M arszałek G lauzel, przeznaczony na dow ód­
cę w y p ra w y , m ie li w  ty c h  dn iach  k i lk a  narad 
z K lę c ie m  B ro g lie  i  Lo rdem  G ranuille .

P . L a f f i t t e  n ie  b y ł  już k i lk a  d n i w  Izb ie  
D eputow anych p rzy tom nym . Jego pałac i  domy 
w ie js k ie  szacują do dw óch  m ilio n ó w , jeże li będą 
sprzedane. M ó w ią , iż  jego p rzy jac ie le  u s iłu ją  
przez s u b sk ryp c ją , w y rw a ć  go z tego położenia.

—- D n ia  17 —
D z ie n n ik  Temps uw iadam ia, że dziś odbę­

dzie się zgromadzenie redakto rów  tu te js z y c h  dz ien ­
n ik ó w  oppozycyynych , dla u łożen ia  p lanu : ja k im  
sposobem ma się zb ierać powszechna sk ładka  na 
rzecz Pana L a f i t te .

H rab ia  S ebastian i jest tu  za k i lk a  d n i ocze­
k iw a n y .

P odług  n a jno w szych  w iadom ości z A lg ie ru ,  
tam eczny G uberna tor, Jenera ł S avary , został n ie ­
bezpiecznie tk n ię ty  apoplexyą.

W  N an cy  o tw o rz y ł w ychodzący tamże dzien­
n ik  P a tr io tę  de la  M e u rth e , sk ładkę  na ko rzyść 
Pana L a f f i t t e ,  k tó ra  p rzyn ios ła  w  p ie rw szych  
dn iach  i2 i5  f r .

Jenera ł S avary , k tó ry  już jest s ta ry  i słabo­
w i t y ,  i  Jene ra ł B o y  e r, mają bydź odw o łan i z 
A lg ie ru  i  O ran u  : ostatni m ia ł tam zb y t samo­
w o ln ie  postępować. (G .tV .)

T u lon  d. io  m arca .
N ie  ulega już żadney w ą tp liw o śc i, że p rz y ­

sposabiają w ie lk ą  w ypraw ę, jak m ów ią do A f r y ­
k i ,  w  celu opanowania K o n s ta n ty n y . W  tey  c h w i­
l i  uzbrajają się we w szystk ich  punktach  tego m iey- 
sca. K o rw e ty  VOise i  V a r 7 ładu ją  już od k i lk u  
d n i broń  i am m unicyą, d la przew iezien ia  ic h  do 
B o n y . Dziś p o p ły n ę ły  także k o rw e ty  Bhone  i  
Сагаѵапе do arsenału, d la  o trzym ania  podobnych 
ład un ków  Gdy te o k rę ty  odwiozą wojenne za­
pasy, powrócą dla w zięcia  na pok ład  w raz  z in -  
nem i okrę tam i należące do w y p ra w y  woysko. O - 
k rę t  w ojenny M aren go , ma zabrać trz y  kom panie  
le g ii cudzoziem skie j. Dó A lg ie ru  p rz y b y ł o k rę t 
p a row y  M ia s to  T la w r,  i  odtąd pe łn ić  będzie re ­
gu larn ie  służbę z okrętem  pa row ym  R ap ide . O - 
czekujerny tu na dw ie  baterye  z S tra ib u rg a  i  M o n t-  
p e ll ie r , k tó re  są przeznaczone do A f r y k i .  Z  te - 
m iż pop łyn ie  także k i lk a  oddzia łów  jazdy. S ły ­
chać, że M in is te r  m a ryna rk i, p rze ło ży  Izb ie  b liż ­
sze w iadom ości o tey  w yp raw ie .

„O k rę t l in io w y  Super be o dp łyn ie  za k ilk a  d n i z 
w o js k ie m  do B o n y . P ó łk  62 lin io w y  został uw iado­
m iony, że będzie m ia ł udz ia ł w  w y p ra w ie  do K o n ­
s ta n ty n y ,  k tó ra  ma odp łynąć ztąd na poozątku 
maja, a w  k tó re y ,; ja k  słychać, X iąźe  O rle a n u  ma 
także dow odzić. \G .W . )
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A n g l i a .
L on dyn  d n ia  1З m arca.

D z ien n ik  Times zaw ie ra  pochw ały chara ­
k te ru  nowego Posła, oczekiwanego z H a g i,  Pana 
D ede l, k tó rego  w ystaw ia , jako politycznego prze­
c iw n ik a  Barona van Z u y le n , jako p rzy jac ie la  w o l­
ności i  um iarkowanego postępow an ia , św iatłego 
dyp lom a tyka  i  chrześciańskiego filozo fa , którego 
sposob m yślenia jest bardzo łagodny i  pojednaw­
czy, a k tó ry  w ięcey może odznacza się przez sua^ 
v ite r  in  modo , ja k  przez f o r t i t e r  i r t r e ,—  chociaż 
znany jest ze stałości w  przedsięwzięciach i  dz ie l­
ności w  postępowaniu.

D n ia  12 p o w ró c iły  do zjednoczonej f lo t ty  w  
D e a l d w ie  ang ie lskie  k o rw e ty , z krążenia  na 
m orzu  Północnem . F lo tta  ta o trzym ała  now y za­
pas żyw ności i  inne potrzeby, co potw ierdza m nie­
m an ie , że, za pom yślnym  w ia tre m , p op łyn ie  za­
raz do brzegów  H o lla n d y i.

—  D n ia  *5 —
U sunien ie  się L o rd a  D u rh a m  dz ienn ik  Glo- 

be p rzyp isu je  słabem u zd ro w iu  L o rd a , zapobie­
gając m y lnem u w n ioskow an iu , że to ustąpienie o- 
znacza niezgodę g a b in e tu ; p rze c iw n ie  tw ie rd z i 
S ta n d a rd , że już o<l n ie jakiego czasu panowała 
w idoczna  oziębłość m iędzy L o rde m  D u rh a m , a 
jego teściem H ra b ią  G re y , i  że to  ustąpienie b y ­
ło b y  p ie rw szą  zm ianą, jak ie  zaydą w  gabinecie.

—  D n ia  7 6  —
W c z o ra y  po po łud n iu  p rz y b y ł J. K .  Mość z 

W in d s o r  do L o n d y n u , i  b y ł  w  pałacu St. James 
przez X ię c ia  C um berland  p rzy ję ty . O godzinie 
Зсіеу Baron  van Z u y le n ,  nadzw yczayny Poseł K ró ­
la  H o liende rsk iego  p rzy  D w orze  tu te js z y m , jako- 
też i posłaniec P o r ty  O ttom ańsk iey, przez L o r ­
da P a lm e rs to n  do K ró la  w prow adzen i ze s ta liła ­
b y  K ró la  p rzed ic h  odjazdem z L o n d yn u  poże­
gnać. Potem  udz ie liw szy K r ó l  posłuchanie h ra ­
b ie m u  jd lb em arle  i  Panu W il l ia m  F re e m a n tle , po­
w ró c i ł  w ieczorem  do W in d s o r.

K r ó l  u d z ie l i ł  L o rd o w i D u rh a m , ^przy w y ­
s tą p ie n iu  tegoż z urzędu w ie lk ieg o  pieczętarza, 
t y t u ł  Y ice -H rab iego  Lam bton  i  H rab iego D u r ­
ham  , z p raw em  dz iedz ic tw a  na jego potom kow  
l i n i i  męzkiey^ a Ѵ іс е -A d m ira ła  Pana Thomas H a ­
k e r  ra c z y ł m ianować Kom m andorem  w o js k o w e ­
go o rd e ru  B a th .  .

D z ie n n ik  Tim es  pisze: „G d y  now y Poseł H o l-  
le n d e rsk i, P . D ede l, m ia ł już  wstępne posłucha­
n ie , zaczynają w  G ity  c zyn ić  u w a g i: czy będzie 
szczęśliwszym  od swego poprzedn ika, i  czy te d łu ­
g ie u k ła d y  będą teraz ukończone. N ie  zgadzamy 
się z w iększą liczbą , k tó ra  już  naprzód różne czy ­
n i  dom ysły . N ie  można w  ty m  względzie skw a ­
p liw eg o  w yda ć  zdania.41

Zjednoczona flo tta , składająca się z o k rę tow  
ang ie lsk ich  D  one g a l, Таіаѵега  i  M a la b a r, i  dwóch 
in n ych  fre g a t fran cuzk ich , p op łyn ę ła  d. i 3 z D e a l 
na  m orze północne, d la  krążen ia  p rzy brzegach 
H o lla n d y i.  T y lk o  o k rę ty  angie lskie Stag, L a r -  
ne  i  Scout, i  jedna fregata  fra n c u z k a , pozostały
w  D e a l. . , . .

W  cenie ob ligacyy po rtug a lsk ich  od dnia  
onegdayszego n ie  zaszła żadna zm iana , gdy z nie 
O trzym ano now szych wiadom ości z. P o rto . (G .J f . )

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  5 m arca.

Biega w ie ś ć , ze u k ła d y , rozpoczęte przez 
J?. S tra t /o rd  C anning , do u trzym an ia  pośrednic­
tw a  H iszp a n ii w  spraw ie P o rtu g a ls k ie j, nie uda­
ł y  się, a gab inet F e rd y n a n d a  F i l ,  niezawodnie 
o ś w ia d c z y ł, że n ie  chce m ieć udz ia łu  w  sporze 
dw óch  b ra c i. Ъ tą  w iadom ością jednak, następu­
jące zdarzenie jest sprzeczne, iż  dziś rano p ie rw ­
szy p u łk  e w a rd y i g renadye rów , pod dowództwem  
-  -5 -1 .-  I J  I r n  „ n o n ; , . , ,  P n r tn c r a l

sk icy ; je n e ra ł ma otrzym ać naczelne dow ództw o 
nad korpusem 22,000 woyska, k tó ry  jest przezna­
czony do zaczepnego dz ia łan ia  przeęi w D o n  M i-  
g ue low i. Także  k i lk a  ba ta lionów  m iiic -y i o trz y ­
m ało rozkaz w  ty m  czasie udania się ku  g ran icy , 
g dyb y  D o n  M ig u e l  nie p rz y ją ł p ropozycyy, uczy­
n io n ych  przez rząd H iszpański, zgodnych z ga­
b ine tam i L o n d y n u  i  F rancy  i. W  tym że czasie 
p rz y b y ł, n iem niey, jak w  80 godzinach,nadzwyczay­
ny  k u ry  er z P a ry ż a  od Pana C a n n in g , k tó ry  
temuż p rz y w ió z ł ostateczne postanow ienie co do 
P o r tu g a lii.  T w ie rd zą , że w  s k u tku  tego, arm ia 
F rancuzka  ma się zebrać w  końcu M arca  p rz y  
P ire n e a c h .

U rzędow e w iadom ości, p rz y b y łe  od H iszpań­
skiego konsula w  P o rto , zaprzeczają naym ocn iey 
w ieśc i o w yb u ch n ie n iu  tam cho le ry .

Rząd zaczyna baczne zw racać oko na lib e ­
ra ln ych . Konferencye  dyp lom atyczne  względem 
P o rtu g a lii c iąg le  trw a ją , i  p rzyb ie ra ją  dosyć po­
ważny ch a ra k te r, chociaż A n g lia  zdaje się stoso­
wać do w id o k ó w  naszego gabinetu. Gazety 
s to lic y  zaw iera ją od k i lk u  tygodn i bardzo in te - 
ressowne w iadom ości o ICortezach, i  o ich  rnają- 
cem nastąpić zw o łan iu . H ra b ia  P u n o n ro s tro ,G rand 
H iszpański, podał pismo do nowego dzienn ika  Re- 
\>ista F s p a n o la , w  k tó ry m  objaśnia k i lk a  g łó w n ych  
p u n k tó w  tey  w ażney k w e s ty i. D ow odzi, że K o r -  
te z i p o w in n i bydź zebran i ze trz e c h  stanów k ra ­
ju , i  źe powszechny głos wym aga tego zw ołan ia , 
k tó re  się stało koniecznością i  obow iązkiem  pra 
w nym , w  c e lu  uznania K r ó l  o w  ey i  je y  potomno 
ści, jako p ra w ych  następców T ro n u  H iszpa ńsk ie ­
go. H ra b ia , zw ró c iw szy  uwagę rządu na to zwo­
ła n ie , kończy słowam i: „J e ż e li K o r te z i p o r  esta- 
mentos będą zw o ła n i, n ie pow inna  w ciskać  się do 
tego żadna n ieprawność. K lassy  , z k tó ry c h  się 
składają, m usi bytM  każda za siebie rep rezen to ­
w aną, a c i, k tó rz y  mają p raw o  należeć do K o r te -  
zów, mają bydź pojedynczo w ezw ani.41 D w a  dn i 
po ukazaniu się tego pisma w  dz ie nn iku  Reoista* 
rozkaza ł Ptząd skonfiskow ać w szys tk ie  pozostałe ^  
«xem plavze gazety , w  k tó re y  się to  znaydow ało , 
a H ra b ia  P u n o n ro s tro  mocną odebra ł naganę. M ó ­
w ią  powszechnie, że sk ład  n o w ych  K o rtezó w  bę­
dzie  ta k i sam, jak  b y ł pod panowaniem  K a ro la  1 F .,  
gdzie, an i szlachta, an i duchow ieńs tw o , n ie  b y ło  
rep rezen tow ane, lecz ty lk o  u k a za li się pełnom o­
c n ic y  p ro w in c y y ,k tó ry m  już naprzód wskazano, że­
b y  na wszystko ze z w o lili, do czego zw o łan i zostali.

S łychać, iż  P. Z e a  w y s ła ł k u ry e ra  z depe­
szami do X ię c ia  B ro g lie , w  k tó ry c h  w zyw a  tegoż, 
aby o d m ie n ił swoją p o lity k ę  względem  H is z p a n ii 
i  P o rtu g a lii, gdyż przedsięwzięcie  Don P e d ra  jest 
b lis k ie m  końca, i  że u iebezp ieczn ieby by ło , gdyb y  
w  teraźnieyszey n iepew ności, w  ja k ie y  się H iszpa­
n ia  zna jdu je , m ianowano rep re zen ta c ją  narodową.

W  W a le n c y i w y b u c h ły  niespokoyności. S tro n ­
n ic y  K ró lo w e j i  o cho tn icy  K ró le w s c y  w y d a li so 
bie żwawą potyczkę  , k tó re y  jedftakże rozsądek 
Jene ra ła -K ap itana  wczesny p o ło ż y ł koniec.

A m e r y k a .
Gazeta w  G jasgowie wychodząca C o u rr ie r , 

zaw ie ra  l is t  z K u b y , w  k tó ry m  w yrażono : „ K u ­
ba p rzyb ie ra  ważność n a d z w y c z a jn ą : sam w y ­
w óz c u k ru  w  i 85o w y n o s ił do 196 m ilio n ó w  
fu n tó w , a ludność n ie w o ln ik ó w  pom nożyła  się w  
1828 i  1829 o i79;Ooo. P o rto -R icco  staje się r ó ­
w n ież coraz ważnieyszem. P row adzą tam ogro­
m ny  handel n ie w o ln ika m i, d la  za ludnienia K u b y  
i  P o rto -B icco . Często w id z im y  w porcie  S. T o ­
masza po 10 do 12 o k rę tów  z n ie w o ln ik a m i, k tó ­
re  oczekują na o k rę ty  z L iw  o rny , d la nape łn ie ­
n ia  o k rę tów  pow raca jących  do A f r y k i .

i  O b u rw a c y c  
I  m e tb e ro lo g i-  
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